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Przedplata w Poznaniu: 

kwartalnie 1 markę, miesięcznie 35 fen., 
z odnoszeniem do domu 1 m, 25 fen. 

WIELKOPOLANIN 

W Granowie w niedzielę dnia 15 kwietnia 
o godz. 3 po południa w lokalu dominialnym, 
na ktory zapraszają: W. Balcorek, N. Rusecki 
Stanislaw Rajewicz, W. Klorek, Paweł Hecht, ' 
Józef Konieczny, Antoni Dominiczak, Frańciszek 
Szubert, Andrzej Król, Józef Kowalski, Andrzej ' 

„ Wenduński, Tomasz Adamczak, Szczepan Papież, 
Jan Wojnowski, Koczorowski. 

W Nowem Mieście dnia 22 kwietnia o go- 
dzinie 3 po południu na sali p. Pochala. 

Przesilenie kanclerskie 
ażegnane szczęśliwie i stanowczo! 

Tak głosiła wczorajsza „Post*, gazeta 
pisząca według natchnień i wskazówek jednego 
z ministrów, a jej wtórowały inne pokrewae du 
chem i chętką pisma niemieckie, lecz bynajmniej 
nie wtórowały jej wszystkie. Ostrożniejsze ga- 
zety przebąkiwały, że zażegnany jest bezpo- 
średni powód, a mówiąc szczerze i ściślej; 
zażegnany jest pozór (zamezcie księżniczki Wi- 
ktoryi), dla którego kanclerz zamierzył ustąpić; 
lecz przez to nie jest jeszcze bynajmniej usunię- 
tą główna rzeczywista przyczyna 
nieporozumień między cesarzem a kanclerzem; 
a przyczyna właściwa i wielka w tem, że 
cesarz nie chce się zgodzić na poglądy i działa- 
nia polityczne księcia Bismarcka, mianowicie o 
ile one dotyczą rządów wewnętrznych pań- 
stwa, -— Inne zaś dzienniki niemieckie, odmien- 
nych od „Post“ i koleżanek przekonań i zachceń, 
i wczoraj pisały dobitnie, że nawet po owej czu- 
łej rozmowie księcia Bismarka z cesarzową je- 
szcze się nie kończy „przesilenie kanclerskie.“ 

Po wczorajszych słowach głoszących 
stanowcze zwycięztwo kanclerza, dzisiaj taż 
sama „Post“ odzywa się już z daleko mniejszą 
pewnością, a natomiast z wielkiem zagniewaniem 
na innych, na przeciwników swych ucaué i ży- 
czeń, a między nimi — słuchajcie — i na nas 
Polaków! Tak jest — i my Polacy w osta 
tnim tygodniu mąciliśmy polityczną wodę w pań- 
stwie niemieckiem, i przyezynialismy się grzesznie 

| do pożałowania godnego wypadku, iż w sprawie 
pomiędzy tronem a krzesłem kanclerskiem „za- 
ciemniała się w Niemczech opinia 
publiczna.” 

„Każdy patryota Niemiec — mówi „Post“ 
| — lżejszą teraz oddycha piersią (t. j. odkąd ce- 
Sarzowa „poświęciła szczęście córki na ołtarzu oj- 
Cayzuy“). Po innych uwagach mówi dalej taż ga- 
Zeta półurzędowa, a wywody jej podajemy tylko 
jw streszczeniu: „Wytężajmy wszełako wzrok, by 

i my na przypadek nowego niebezpie- 
czeństwa (nowego zatargu) z całą siłąi 

jaki ao najlepszym mogli dołożyć 
ręki dopohamowania nowej groäby.“ 

A więc po wczorajszym tryumfie stanowczym 
Wytęża dziś „Post“ oczy na nowe niebezpieczeń- 
stwa, i tu zaczyna chwalić jedn e (sobie równe) 
& ganić inne dzienniki. Owe inne nie odzy- 
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Poznań, niedziela 15 kwietnia 1888. 
Przedpłata na pocztach: 

kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
REKOPISMA sig nie zwracają. 

Rok 6. 
— EKSPEDYCYA: Wodna ul. 

„do rozwiezywania zawikłań na korzyść Niemiec 
i Prus, a zarazem na korzyść domu cesar- 
skiego“ 

Tak laje „Post“ — tymczasem świat cały 
widział, że owe łajane dzienniki najgorliwiej się 
odzywały za utrzymaniem raczej powagi tro- 
nu, gdy przeciwnie .,Post‘ i towarzyszki wstrzą 

,sały i dotąd wstrząsają tegoż tronu podstawami, 
, zanadto silnie podpierając krzesło i powagę dzi- 
siejszego kanclerza. 

Dosyć, że „Post** przewraca kota w miechu, 
i tu wyliczając winowajców, zaciemniających opi- 
nią w Niemczech, wyświadcza także zaszczyt 
„przedstawicielom polonizmu“, któ- 
rzy przez swe głosy przyczyniają się także do 
ogólnego w Niemczech zamieszania pojęć. — Pro- 
szę — jaka2 łaska gazety „Post“, tyle przypi- 
sywać wpływu w Niemczech „przedstawicielom 
poionizmu“!! 

„Odkrycie tak zdrożnych 'działań, tej kre- 
ciej roboty, jest bardzo pożądnem a mimocho- 
dem zdobytym plonem z zawieruchy ostatnich 
dni —- prawi „Post“ 

Nie prawda? ciekawa to historya, że kiedy 
cesarz porozumieć się nie może z kanclerzem, to 
gmatwaninie, według „Post,* winni także Po- 
lacy! Wszędzie i zawsze Polacy! — No no! 
czego my to jeszcze dokazać zdolni. 

Dorzućmy jeden jeszcze szczegół. W Kro- 
lewcu wydawana ,,Hartung’sche Zeitung“ zaręcza, 
iż książę następca tronu ze łzami w oczach wobec 
osoby bardzo dostojnej Zalil się na pewne dzien- 
niki, które głoszą bezustannie, jakoby w przeko- 
naniach politycznych różnił się wielce z cesarzem 
i ojcem. W każdym względzie, a więc i co do 
polityki, panuje między ojcem i synem zupełna 
zgoda — miał zaręczać książę następca. 

Nie wiemy, czy kiedy „Post“ i w tej mie- 
rze rozpisywać się zechce. 

Komisye sanitarne. 
Minister do wszystkich naczelnych prezesów 

prowincyi nawiedzionych klęską powodzi przesłał 
rozporządzenie nakazujące im czuwać nad tem, 
aby skutki powstałe ze zgnilizny i zatrutego po- 
wietrza w mieszkaniach nie stały się szkodliwe- 
mi dlą mieszkańców i nie ściągnęły na nich 
chorób zaraźliwych i śmiertelnych jakoto: tyfusu, 
biegunki, dyfteryi i t. p. 

Przepisy do jakich się stósować mają na- 
czelni prezesowie, a za nimi władze od nich za- 
leżne aż do najniższych, wzięte są z praktyki pc- 
wziętej z powodzi madreńskiej z r. 1883, a w 
głównych punktach zasadzają się na następują- 
cych spostrzezeniach: 

Pau minister w pierwszym rzędzie poleca 
utworzenie komisyi zdrowia, tak zwanych sani- 
tarnych i to utworzenie nowych, gdzieby dotych- | 
czas nie istniały i to komisyi ogólnych; tym do | 
pomocy utworzone być mają komisye rewirowe 

wały się w dniach ostatnich tak, jak należało, 

15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

Komisye te mają ebowiązek wglądać wszę- 
dzie w najdrobniejsze szczególy i dawać sprawo- 
zdania komisyom ogólnym. 

Nasamprzód mają być poddane bezustanne- 
mu dozorowi wszelkie pomieszkania, które były 
wodą zalane i nie ma być dozwolonem używać 
tychże za sypialnie, dopóki należycie nie będą 
oczyszczone z mułu naniesionego wodą i przyle- 
pionego do murów i do podłóg — poczem mają 
być posmarowane płynami dezinfekcyjnemi (t. j. 
takiemi, które wstrzymują zgniliznę i przeszka- 
dzają tworzeniu się grzybków szerzących zaraźli- 
we choroby). Do tych środków w pierwszym 
rżędzie zalicza się surowy kwas karbolowy z do- 
mieszką surowego (nieczyszczonego) kwasu siar- 
czanego w stósunka n. p. 10 litrów pierwszego 
do 51/. ltr. drugiego. Domieszka jednego do 
drugiego uskutecznioną być ma 2—3 dni przed 
użyciem. Środki te są bardzo tanie i wszędzie 
są do nabycia, W drugim rzędzie należy użyć 
wapna, którem ściany kilkakrotnie pomazać na- 
leży, zwłaszcza w sklepach, w których nabiał 
bywa przechowywany. 

Obsuszania ścian dokonywać należy za po- 
mocą żelaznych piecy, lub co lepiej, żelaznych 
koszyków napelnionych koksem lub też węglami 
kamiennemi, przyczem okna górą należy otwierać, 
aby życiu ludzkiemu szkodliwe gazy zdołały się 
ulatniać. 

Podłogi powiększej części należy odrywać, 
deski albo dać nowe, albo je też należycie wy- 
suszyć, a nasypy pod podłogami wyrzucić i świe- 
żemi zastąpić, albo też przerobić, skrapiając je 
kwasem karbolowym. 

Mieszkania tak dolne sklepowe jak i górne, 
nie mają być zajęte przed upływem 2—3 mie- 
sięcy stósownie do okoliczności. 

Studnie, z których się bierze wodę do picia 
lub do gotowania, należycie do dna należy wy- 
brać, a potem spód wylać wapnem rzadkiem lub 
też proszkiem wapna palonego. 

Kloaki t. j. doły w których się zbierają od- 
chody ludzkie i nieczystości, głównie mają być 
poddane rewizyi komisyi sanitarnych, i te po na- 
leżytem wypróżnieniu również mieszaniną kwasu 
karbolowego z siarczanym powinny być dosta- 
tecznie oblane. 

Szczególniejszą i troskliwszą uwagę komisye 
sanitarne zwrócić winny na zakłady publiczne 
jako to: szkoły, domy sierót, śpitale, lazarety, 
więzienia, jeżeli były wodą zalane. 

Pan minister na wszelkie takie komisye sa- 
nitarne wkłada obowiązek ścisłego przestrzegania 
wydanych przepisów i poleca wszystkich sprze- 
ciwiających się tym przepisom zapisywać i po- 
dawać do kary. 

Podaliśmy to rozporządzenie niniejszem do 
wiadomości czytelników naszych, aby interesenci 
wiedzieli, że im ściśle do nich zastósować się 
należy — z drugiej strony, aby sami od siebie 
starali się władzom przyjść w pomoc i ułatwiali 
komisyom sanitarnym przestrzeganie na nie wło- 

po miastach większych. żonego obowiązku. Ustawy takie przecież nie 
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WIiELKOPOLANIN. 
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mają czego innego na celu, jak zapobieganie 
chorobom i nieszczęściom w rodzinach z tych 
chorób powstać mogącym. 

Rozumny i przezorny obywatel pod tym 
względem ustawę uprzedzać powinien. 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 13 kwietnia. Co do zamierzonej 

dymisyi księcia kanclerza niemieckiego pisaliśmy 
wczoraj, iż rzecz ta chwilowo jest załatwiona, 
ponieważ cesarzowa sama podobno uznała jego 
wywody przeciw małżeństwu cesarzewiczowny Wi- 
ktoryi z księciem Battenbergskim za słuszne i 
od zamiaru tego odstąpiła stanowczo. 

Jednakże, jeżeli nie mylą wszelkie pozory — 
a niektóre gazety już o tem przebąkiwały — 
sprawa wspomnianego małżeństwa nie była wcale 
głównym powodem, dla którego ks kanclerz za- 
myślał zażądać swego zwolnienia z pełnionych 
obowiązków, lecz przyczyny tego szukać należy 
o wiele głębiej. 

Jest bowiem, jak słychać, niemało innych 
rzeczy, dotyczących wewnętrznych spraw 
kraju, co do których cesarz zupełnie odmiennego 
jest zdania, jak ks. kanclerz. 

Jakkolwiek więc tenże względem swej poli- 
tyki zewnętrznej odniósł, jak się zdaje, sta- 
nowcze zwycięztwo, nie można jeszcze wiedzieć 
na pewno, czy to, co on dotychczas zrobił na 
polu polityki wewnętrznej nie zniewoli go 
rychlej czy później do złożenia 'swoich urzędów. 

Inne nasze co do tego uwagi dodajemy na 
inne.a miejscu. 

— Ze Szarlotenburga donoszą, że 
całotygodniowe wzruszenia, na jakie chory mo- 
narcha narażony był z powodu zatargu kancler- 
skiego, nie pozostały bez wpływu na jego zdrowie. 

Mianowicie noc wc orajsza przerywana była 
dość częstym kaszlem, a i cierpienie gardlane 
nieco się pogorszyło o tyle, że nabrzmienie w 
krtani w skutek silniejszego zapalenia blony tak- 
że się wzmogło niemało. 

Mimo to cesarz przez cały dzień zajmował 
się sprawami państwa, wysłuchał kilku złożonych 
mu raportów i udzielił dłuższego posłuchania 
ministrowi wojny. 

Krążą po Berlinie wieści, jakoby minister 
wojny chciał prosić cesarza o swoją dymisyą. 
Ale trudno temu uwierzyć, gdy nikt nie może 
domyślić się powodu, któryby go mógł nakłonić 
do takiego kroku. 

— (Cesarzowa podobno zabiera się zwie- 

"czasów króla Batorego. 
OBRAZY HISTORYCZNE Z XVI WIEKU. 

(Dokończenie.) 

XIV. 

Pod koniec stycznia r. 1585, pomimo mróz 
i śnieg, jechali gromadnie panowie i szlachta 
na sejm, bo wszystkim stała na: myśli sprawa 
Zborowskich, jako rozpoczęta wojna, w której 
niewiadoma kto zwycięży, król ze swoją prawą 
ręką, owym  „szarakiem,* wyniesionym przez 
niego, czy możnowładztwo starego obyczaju. Czuli 
też wszyscy dobrze, że nie o jedynych panów Zbo- 
rowskich chodzi. Owo złowrogie godło zwykle 

tobie jutro,* było dziś rzucone jako groźba ca- 
łemu stanowi szlacheckiemu. 

Na zamku około kanclerza i króla ponuro 
było i cicho, żadnego przepychu i okazałości... 
dwór skromny i niezbyt liczny. Nigdzie nie było 
widać uśmiechniętej twarzy i wesołego głosu; 
ludzie surowego oblicza, chmurni, kancelarye 
pełne ksiąg i papierów, czeladzie sworne, jak 
klasztór jakiś rycersko wyglądał ten dwór królewski. 

Pierwszego dnia sejmu, gromada posłów 
wtargnąwszy niemal siłą na salę obrad, zaległa 
ławki — dla pp. senatorów ledwo zostało miejsce. 
Wyszedł Batory z ręką na szabli. Blady był, 
żółty, a czarne oczy groźne wejrzenia rzucały, i 
coraz to podnosił dumnie głowę, jakby gotując 
się do walki. 

Za nim wszedł kanclerz, któremu za tro- 
nem krzesło zgotowano, dwaj napastnicy — prze- 
ciwko całemu tłumowi. O panach Zborowskich 
krom Jana nic słychać nie było; ludzie mówili, 
że nie głupi byłby podczaszy się oddawać w ręce 
kata, że bronić się będzie przez prokuratora. 
Kasztelan gnieźnieński zapytywany milczał, Za- 
częły się żywo rozprawy, 

"i Elby. 
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| jutro o godzinie 12 w południe. 

dzić także okolice, spustoszone wylewami Wisły . 
Tak co do rzeczy samej, jak i co do 

dnia wyjazdu nic dotąd nie ma pewnego. 
— Względem naczelnej komen 

dy nad armią niemiecką pisaliśm" za innemi 
gazetami, jakoby na przypadek wojny miał ją 
otrzymać król saski. 

Ponieważ wiadomość ta zdawała się pocho- 
dzić ze źródła, zasługującego na wiarę, nie wa- 
haliśmy się jej powtórzyć. 

Tymczasem dość poważne gazety, mające 
styczność z kołami dworskiemi, zaręczają na pe- 

| wno, iż wieść ta jest czystym wymysłem, 
— Lekarz angielski Mackenzie, 

do którego cesarz ma największe zaufanie, a 
który leczy go już od sam go początku jego cho- 
roby, wybierał się od dość dawna do Londynu. 
by tam obchodzić swe srebrne wesele. 

Dzień ten jednakże już minął, a dr. Ma: 
ckenzie bawi dotychczas w Szarlotenburgu i dzień 
jego wyjazdu do Londynu odroczony został na | 
czas nieograniczony. 

Jedna z gazet berlińskich dowiaduje się, że 
to się stało na wyraźne życzenie chorego monar- 
chy i to głównie z tej przyczyny, że w najbli- 
ższym Czasie cesarz narażony będzie na bardzo 
silne wstrząśnienia, mogące szkodliwie oddziałać 
na jego zdrowie. 

Jeżeli doniesienie to oparte jest na rzeczy- 
wistości, to też zapewne uzassdnionym będzie 
domysł, że zapowiadane te wstrząśnienia umy- 
słowe odnosić się mogą jedynie co do różnicy 
zdania cesarza a ksiecia kanclerza względem in- 
nych punktów polityki, jak względem tych, o. 
których dotąd była już mowa. 

— Pruska izba 
na wczorajszem swem posiedzeniu załatwiła się 
z kilku sprawami nie wielkiej wagi. 

Dziś posiedzenia nie będzie wcale, ażeby 
komisye sejmowe miały czas. do uporania się ze 
swemi pracami. 

Następne posiedzenie naznaczone jest na 
Na porządku 

dziennym stoją też same drobne sprawy, wnioski 
członków i różne petycye. 

Paryż, 12 kwietnia. Gazety, przeciwne 
generałowi Boulanger'owi, starają się wystawić 
go w świetle jak najgorszem. 

Wiadomo, że general ten 26 lutego, gdy w 
pewnym departameńcie francuzkim, gdzie odby- 
wały się wybory uzupełniające, jego przyjaciele 
agitowali za nim, oświadczył był uroczyście i pu- 
blicznie, że to działo się wbrew i bez jego woli. 

Wojewoda poznański Stanisław Grórka, wstał 
nie oglądając się na majestat pański, i śmiało 
rzekł, że król we własnej sprawie sędzią być nie 
mógł,... ze prawo nie pozwala na to. 

Batory zbladł, i ręką po rękojeści szabli 
uderzył... Królem był, prerogatywy sędziowskiej 
odebrać sobie nie dawał. Sprawa była rzeczy- 
pospolitej, nie jego własna. Zdrajcy jej grozili. 

Wojewodę poznańskiego nikt poprzeć nie 
umiał oprócz prokuratora Zborowskich, Niemo- 
jowskiego. 

Teraz instygator począł czytanie listów Kry- 
sztofa, które stanowiły podstawę oskarzenia. 

Podczaszy począł za życia Zygmunta już 
spiskować na życie ostatniego z Jagiellonów, 

ż ; ż © spiskowal nieustanni radzał ciągle, wziął oku 
pod trupią głową wypisywane: „co mnie dziś, | ASSRU NAT oai AM AAA EPAL A P od hospodara wołoskiego, u Batorego w czasie 

bezkrólewia pożyczył 2000 czerwonych złotych 
na potrzeby rzeczypospolitej, a z niemi uszedł 
na dwór cesarski; spiskował ze Samuelem na Zy- 
cie Batorego, zmawiał się z kniaziem moskie- 
wskiem, służył cesarzowi... Oskarzenie było, 
jak kamień przywiązany u szyi Krysztofa; nie 
mógł z niem już trzymać się na wierzchu, utonąć 
musiał... Czemże go mógł kto obronić kiedy 
własne jego listy świadczyły i potępiały go? 

Przyjaciele Zborowskich zaniemieli, kaszte- 
lanowi łzy z oczu płynęły. Pomimoto rozpo- 
częły się długie rozprawy, w których obrońca 
Zborowskich starał się udowodnić, że listy te 
były sfałszowane, że Krysztof i Samuel prześla- 
dowani, chcieli się obaj usunąć na Maltę i kraj 
całkiem opuścić. 

Na obliczu królewskiem malowało sie wi- 
doczne zniecierpliwienie. Zamojski przeglądał 
w milczeniu papiery, do rozpraw wcale się nie 
mięszając. 

Po senatorach łatwo było odgadnąć, za kim 
głosować będą. Tylko Górka i dwóch jeszcze 
panow po stronie Krysztofa stanęli. 

deputowanych: 

1 

A: tu na nieszezescie jedna z gazet ogłasza w 
dosłownem brzmieniu kilka depesz telegraficznych, 
z których pokazuje się jak najoczywiściej, że ge- 
nerał był doskonale o tem powiadomiony, bo w 
jednej z nich telegrsfuje do swego przyjaciela, 
starającego się przeprowadzić jego kandyda- 
turę na posła, że zgadza się na wszystko, co zro- 
bił lub zrobić zamierzał w tym kierunku. 

Niemiła ta sprawa może byłaby dała się 
naprawić, gdyby strony interesowane oświadczyły, 
że ogłoszone przez ową gazetę depesze telegra 
ficzne są zmyślone. 

Ale rzeczony przyjaciel Boulanger'a zdradził 
tajemnicę, bo w pierwszej chwili, gdy przeczytał 
rzeczone depesze w gazecie, tak się uniósł gnie- 
wem, że wytoczył jej sądowy proces o wykra- 
dzenie mu depesz. 

Tym sposobem mimowolnie przyznał on po: 
średnio, że depesze te, wystawiające generała 
Boulanger'a jako kłamcę, są zupełnie prawdziwe, 

Lomdyn, 12 kwietnia. Wczoraj odbyła 
się tu doroczna uczta Śpitala niemieckiego, na 
której przewodniczył po zwyczaju lord major 
(pierwszy burmistrz) miasta Londynu. 

W mowie, jaką wśród uczty wypowiedział 
tenże, doniósł zgromadzonym, że składki na po- 
wodzian w cesarstwie niemieckiem wpływają w | 
Auglii stósunkowo dość obfieie, bo już temi | 
duiami mógłby przesłać do Berlina na ten cel 
40,000 marek, lecz że na tem nie będzie je- 
szcze koniec 1 spodziewać się należy jeszcze 
większej cfiarności ze strony Anglików, którzy 
teraz zapewne zechcą tym sposobem Niemcom 
dać dowód swojej dla nich życzliwości. 

— Królowa angielska, która, jak | 
wiadomo, ze względów zdrowia przebywa w mie- 
ście włoskiem Florencyi, przedłuży swój pobyt 
aż do 22 kwietnia, poczem podróż swą z po- 
wrotem obróci na Berlin, tak iż 24 b. m. stanie 
prawdopodobnie w Szarlotenburgu, by odwiedzić 
parę cesarską. 

Petersburg, 12 kwietnia. Kiedy przed | 
niewielu tygodniami gazety zagraniczne trąbiły 
na trwogę, że Rosya zbroi się na gwałt i wojna | 
wisi tylko na włosku, niemałą do tych krzyków, 
pobudką był ukaz carski. nakazujący niezwłocznie” 
przerobić port libawski na port wojenny. 

Teraz gazety zagraniczne mogą odetchnąć | 
nieco ze swego strachu przed wojną, bo w tych 
dniach car nakazał zaprzestać dalszych robót | 
około tego portu. 

Czy do tego zniewoliło go usposobienie po- 

Sprawa ta ciągnęła się przez dni wiele. 
Odkładano umyślnie ostatnie ogłoszenie wyroku. 

Dopiero d. 12 lutego na ostatniem zgroma- 
dzeniu przed zamknięciem sejmu, marszałek ko- 
ronny przeczytał wyrok ogłaszający Krysztofa 
po trzykroć infa mem, to jest pozbawionym 
czci, szlachectwa i wygnanym z kraju. Kara 
była surowa ale zasłużona. 

* * 
* 

Anna, której zamiast Olesiowi oddano ową. 
chustkę umaczaną w krwi ojca w rozpaczliwem 
oburzeniu przemyśliwała ciągle nad tem, jakby. 
pomścić śmierć ojca.  Zgładzić ze  światą 
zdrajcę Wojtaszka, było najgorętszem jej życze- 
niem. Polecila to jednemu z dawnych sług ojca 
obiecując mu sowitą zapłatę. 

Będąc teraz całkiem pod opieką Włodkowej 
jeździła z nią po domach pokrewnych, gdzie 
obiedwie żale swe i pragnienia zemsty wyrażały. 

Tak pewnego razu w jednym z tych domów 
spotkały się z panią Wapowską, wdową po tym, 
którego Samuel zabił. 

— Z nią pod jednym dachem nocować! — 
wołała poruszona Włodkowa. 1 

Jam jej przecież wdzięczną być powinna — 
odpowiedziała Anna. — Zamojski wzywał ja, 
aby na ojca mego za zabójstwo instygowała, % 
ona mu odpowiedziała, że nad uciśnionym prze” 
mocy wywierać nie chce... 

Z goraczkowym pospiechem udała się do niej. 
W izbie gościnnej zastała niewiastę powa: 

żną, we wdowim czepcu z długim różańcem W 
ręku z twarzą spokojną i łagodną. j 

— Kasztelanowo — zawołała Anusia — 
przyszłam Wam podziękować za wielkie miło” 
sierdzie nad ojcem moim; jestem córką Samuela. 

I płakać poczęła. i) 
Pani Wapowska, powstała i uściskawszy J 

z macierzyńską czułością rzekł: 
— Dziecię moje, uspokój się. Nie masź 

x) 
4 



3 

ZER ZE ZR KEES DY W ZEG ROEE OCZ TEN, 
CA 

Re Wr. PA PKZ A ; 

RP. OEI UT ON TE O] iR tS WATY RR een eae 

3 

kojowe, czy też raczej brak pieniędzy w skarbie, 
nie podobna rozstrzygnąć. 

Są tacy, co przypuszczają, że właśnie ostatni 
wzgląd przeważył, zwlaszcza że słychać ponownie, 
jakoby rząd rosyjski zawiązał układy o pożyczkę 
z bankierami brukselskimi i paryskimi. 

W Konstantynopolu sułtan na oso- 
bnem posłuchaniu przyjmował nowego ambasa- 
dora niemieckiego, hrabiego Radowitz'a, który 
mu wręczył listy swe uwierzytelniające, 

Nie wspomioalibyśmy wcale o zwykłym tym 
w dyplomacyi wypadku, gdyby nie zaszła była 
przytem pewna okoliczność, która na szczegól- 
niejszą zasiuguje uwagę. 

Albowiem, jak donoszą wszystkie gazety, 
przyjęc e ambasadora niemieckiego w pałacu suł- 
tańskim było tak niezwykle okazałe i sułtan ob- 
sypał go tylu grzecznościami i wyrazami przy- 
jaźni dla cesarza niemieckiego, że Wszyscy do- 
stojnicy, obecui na tem posłuchaniu, wyjść nie 
mogli z podziwienia, ponieważ sułtan przy po- 
dobnych okohcznościach jeszcze mgdy nie wy- 

'różniał nikogo w tak niezwykły sposób, jak am- 
basadora niemieckiego. 
AOE TE rer ATTERSEE 

W u» 7 hlmum : fig 4 Wiadomośc 2 DIIZKA i 2 daleka. 
Poznań, 14 kwietnia. 

* Teatr polski. Dziś tragedya Schillera: 
„Zbójey.* 

W niedzielę komedya Aleksandra hr. Fre 
dry (syna): ,,Consilium facultatis“ komedya Balu- 
ekiego: .,,Polowanie na męża* i „Złoty cielec.* 

* Składki na powodzian pozn. Z Mikoszyna 
złożyli: W. Ogrodowiax 3 m., mała Sewercia 50 fen., 
Julia Mocek 3 m., wdowa Zaczyńsza 50 fen, stary 
pastuch 20 fen., od służącej 50 fen., razem 7,70 m. 
— Z Lubawy złożyli: A. Kochanowski, J. Drozdow- 
ski, F. Kasperek, każdy po 50 fen., razem 1,50 m. 
— Markowski ze Szamotuł 1,50 mk. — Ze Smigla 
złożyli: J. Cichoszewski | m. Adolf Leitke 50 fen,, 
Alojzy Stam 50 fen, Piotr Stanisławski 1,50 m., ra- 
zem 3,50 m. 

Do Tow. św. Wineentego a Paulo na ręce Siostr 
» miłosierdzia u św. Józefa w Poznaniu złożyliśmi wezo- 
raj 4 paczki ze starą odzieżą, nadesłane nam z ró- 
‘wnych stron Księstwa, jako to od pani Budzyńskiej 

z Serafinowa, ze Sokołowa od pana Krótkiego, i je 

dno pudło z cdzieżą, a w niem pienięną składkę z 

Wielkiej Łęki, w »łości 28 mrk. 96 fen, w której 
wzićli udział za pośr dnictwem p. A. Julskiego: Wi- 
linski 2 m. i trzy ubrania, Męczyński, Weigt, Chmie- 

2 lewska, Müller po 2 mrk., Włodziu i Wandzia 1,50 

| 

| 

mi za co dziękować. 
przebaczyć winowajcom. 
krew za krew, nie ząb za ząb, ale dobrem za 

Pan Bóg to nakazuje nam 
Jego prawo jest nie 

złe płacić. Pomsta nie do nas, ale do Niego 
należy, my mścić się nie mamy prawa, a powin- 
niśmy przebaczać wszystko! wszysiko! 

— Jakto? wszystko? nawet zdrajcy, który 
wydał na śmierć, nawet katowi, co zamordował? 
— przerwała Anna. 

— Tak moje dziecię — potwierdziła Wa- 
powska, — Bog jest sędzią naszym i mścicielem... 
a nam on kochać kazał, nawet nieprzyjaciół... 

Anna jak gdyby po raz pierwszy słowa ta- 
kie słyszała zadumała się. 

— Więc zemsta: nie jest obowiązkiem? —- 
spytała. 

— Grzechem jest — rzekła Wapowska. — 
Dlategom, gdy mnie wezwał kanclerz na ojcu 
twym wywierać jej nie. cbciała. 

Anna rozpłakana dobyła zwolna chustkę 
krwią ojca zbroczoną, którą zawsze na piersiach 
nosiła i rozłożyła ją na kolana. 

— We krwi ojca zmoczoną, kazał mi ją 
oddać nieboszczyk — rzekła. 

— Półóż ją u stóp ołtarza, dziecko moje, 
rzekła kasztelanowa. — Bogu przekaż ukaranie. 
"Twoim obowiązkiem modlić się za rodzica. 

lugo tak jeszcze ze sobą rozmawiały, Anu- 
sia czuła uspokojenie wielkie. Pokój w nie 
wstępował, jakiego nigdy nie doznała wprzódy, 
i wszelkie myśli o zemście w duszy jej zniknęły. 

* * 
* 

Na tem kończymy nasze opowiadanie. Co 
się dalej działo w Polsce, opowiemy później. 
Tutaj dodać nam jeszcze wypada, że ów zdrajca 
Wojtaszek zniknął z królewskiego dworu bez 
śladu, i to pozostało nierozwiązaną zagadką, czy 
dręczony wyrzutami sumienia, utopił się w Wiśle, 
lub czy go przyjaciele Ziborowskich sprzątnęli 
cichaczem. 

mrk., Julski 1 mrk., Tórz 60 fen, Kabsa, Muszyń 
, ska, Franciszek Tórz, Józef Grelak, Mrozek, Szwar- 

czyk, Józef Nowacki, Walenty Dudka, Wincenty Chu- 

dziński, Franciszek Andrzejczak, Karól Handke po 

50 fen., M. Witczak, Szyszka, Przysiecka, Pietrzyń 
(ska, M. Wawrzyniak, A. Józkowiak, Małgorzata Mi- 

chalska, Maryanna Gajewska, R»jewska, Michał Ska 

rupski, Wincenty Brzeskot, Maryanna Konieczna, Jan 
Paszkowiak po 25 fen.. mały Zygmus, Leopod Zu- 
romski, Kazio, Tomasz Zaborowski, Jan Szczepaniak, 

Ignacy Nowaczyk, Robert Szróter, Łukasz Mądry, 

Franciszek Kulezak, Jakob Gubański, Franciszek Ko- 
peć, Apolonia Skrzype::k, Marcin Kasprowiak, Fran- 

ciszek Michalak, Regina Tol, Michałek, Anastazya 

Ptak, Wojciech »wski, Franciszek Gubański, Łagoda 

po 20 fen., Marcin ‘Przybylak, Stanislaw Biegala, 
Meciej Krzyżostaniak, Wawrzyn Mich:lski, Łukasz 

Józefiak, Wojcech Rosiński, Magdalena Paszkowiak, 

Wojci.ch Pawłowa i, Jadwiga Frąckowiak, Łukasz 

Musiełak, Franciszek Szymański, Ludwik Nowaczyk, 

August Nowak, Frenciszek Biernaczyk, Franciszka 
Wujczak, Jan Kaczmarek, Józef Stanek, Maciej Wo- 

zguój, Walenty Bernacz;k, Franciszka Kotowska, 
Michał Skray;ezak, Katarzyna Parzy, Józkowiak i 
Parzy po 10 fen., Jan Dziubałka, Franciszek Doma- 

galski, Maciej Pacholski po 15 fen., grzeczna Ma- 
rynka 6 fen. Barticmiej Matyla, Antoni Maćkowiak, 

Maryanna Biernaczyk, Kunegunda po 5 fen., z tego 
odehodzi 40 fen. na porto, pozostaje 28 m. 56 fen. 

* Składki na powodzian prow. R. Gutsche, 
Ruchocice, 3 m. — J Piklewska z Szamotuł 1,50 m. 

— Z Orliezka złożyli: R galitski 2 m., Wybieralski 
2 m. razem 4 m — Z Kobylejgóry złożyli: Broni- 
sław Deringer 3 mr., Avolonia Stęmpniewicz 1 mr., 
Tadeusz Zapart 50 fen., razem 4,50 m. — Z To- 

rzenca pod Wyszanowem od dziedzica wsi i ludzi 

dworskich 11,40 m., od gminy torzeńskiej 6,55 m., 

razem 17,95 m. — Jaa Marczewski ze Swinemünde 

1 mk — Na ręce p. Dankowskiego w Grabianowie 
złożyli: J. Stawiesa 50 fea, Otto Abraham 50 fen,, 
A. Dudzińska 50 fen, N. Smitowski 50 fen., Rudzin, 

Władzio, Zosia, Hela i Jaś Smilowsey 60 fen, Fr. 
Wachowiak 50 fen., J. Kuener 50 fen., F. Fajchro- 
wski 50 fen, J. Przybylski 50 fea... A. Ustasiak 
50 fen., A. Kłosowski 25 fen., J. Kozłowski 20 fen., 

M. Jakubowski 20 fen., J. Szymańska 20 fen. M. 
Tomczak 20 fen, M. Wilk 20 fen., M. Bolewski 

20 fen, F. Biegzła 20 fen., F. Pilarek, J. Wozniak 

20 fen., F. Ratejczak 15. fen., T. Tomczak 15 fen, 

M. Maciejewski 15 fen., W. Mazurczak 15 fen., P. 

Stachowiak 10 fen., K. Stachowiak 10 fen., M. Ra- 

tajezak 10 fen., W. Janieki 10 f., A. Łuczak 10 £, 

K. Wilk 10 fen., W. Jęcz 10 fen., J. Nowak 10 f, 
M. Pietrzak 10 fen, K. Chiipsch 10 fen, Głucho- 

| niemy S. Kuener 10 fen, A Szyman+wska 10 fen, 

J. Dankowski 1 m, Stelmach 5 fen., razem 10 mr. 
— Z gminy Chojna pod Górką złożyli: A Stachow- 

ski 5 mk., K. Pernak 5 mk., St. Kaźmierski 1 mk., 

B. Bukowski 3 m. I. Maćkowiak 1 m., S. Nieborak 
3 m., Sz. Jerdeczka 50 fen., W. Dolny 55 fen., Mi- 
siek 10 fen., Becela 5 fen., I. Mosiek 50 fen., Jun 

Kap:lı 15 fen., Józef Kapała 10 fen, K. Bawolska 

10 fen., A. Stanieski 25 fen., Feliks Juska 50 fen., 
W. Dalibór 20 fen., T. Jarczewski 15 fen., Ignacy 
Mosiek 20 fen, P. Wojtys 20 fen., B. Jasiak 50 £., 
M. Wróblewski 25 fen., K. Piewka 15 fen., J. Po- 

lasek 50 fen., Aug. Szpecht 10 fen., B. Niedźwiecki 
10 fen., A. Giszczeński 25 fen, K. Juskowiak 50 f., 

K. Binkowski 3 mk., J. Kapała 20 fen., P. Mosiek 

25 fen., J. Mosiek 50 fer., Stan. Becela 20 fen, 
Jan Pernak | m., E. Nowicka 50 fen., Fr. Jordeczka 

10 fen, R. Pelasek 10 fen., W. Suchcliński 25 fen., 
W. Dabrowicz | m., Agnieszka Polasek 10 fen., K. 
Pernak 3 mk., Waisse 3 mk., Fr. Janowski 2 mk., 

Fr. Sędłak 1,50 m., pewna osoba 1 m., Maryanna 
Walezak 15 fin, Fr. Grześkowiak 30 fen., Józef 
Kinici 25 fen., M. Jordeczka 50 fen., Fr. Łukowiak 

5 fen., J. Sołecka 5 fer., Marcyanna Kmici 20 fen., 
J. Rapiór 5 fen., Maryanna Tomczak 10 fen., Jan 
Szpecht 20 fen, Anastazya Wyrwa 10 fen, Tekla 
Rajek 10 fen., J. J. 16 fen., J. Durski 2 m., Fran- 
ciszek Lorek | m., F. Dz.adek 6 fen., P. Skrzypek 

30 fen, A. Binkewski 3 mr, razem 50 m. — Sta- 
raniem p. Zborowskiego w Lewicach złożono głównie 
między służbą dworską: Fr. Zborowski 1 m., Fr. Ja- 

niszewski 2 mrk., St. Gogulski 3 mrk., Jakubowski 
3,10 m. P. Gradowski 1,50 m, W. Nowak 1 m. 
Agnieszka Mumet 10 fen., Anna Kohler 50 fen., Z. 
Łabecka 50 fen., Zuzanna Steinbauf 50 fen., Wanda 
Kasper 50 fen., Franciszka Jekel 85 fen., Maryanna 

Szarata 50 fen., Maryanna Pieterek 50 fen., Kata- 
rzyna Szmidt 50 fen., Walentyna Adamska 50 fen., 
Anna Szczera 50 fen., razem 17,05 m., odchodzi na 
porto 30 fen., pozostaje 16,75 mk. -— Z Jutrosina 
składają uczniowie z nauczycielem pierwszej klasy 
szkoły katol. mały, lecz szczery datek 4,80 mk. 

Dla powodzian Orzechowa i Pięczkowa 
z Dom. Iwno złożyli: ©. 4 mr., Bartlitz 2 mr, Ła- 
wnicki 3 mr., Zakrzewski 3 mr., J. L. 3 mr., Bara- 

nowski 2 mr, W. P. 1,50 mr., Janicki, Jarmiński, 
Lewandowski, Matysiak, Olejniczak, Stachowiak, F. 8. K. 
po 1 mr., W., Napieralska i Kaczmarek po 50 fen., 
razem 27 marek. ‘ 

* Nadzwyczajne zebranie Kółka rodzicielskie- 

go parafii św. Maryi Magdaleny (farnej) odbędzie się 
w niedzielę dnia 15 b. m. o godzinie 2 po południu 
w lokalu p. Miśkiewicza, Stary Rynek (wchód z ulicy 
Koziej), O jak najliczniejszy udział członków u- 
prasza Zarząd. 

* Zwyczajne zebranie Tow. Młodych Prze- 
mysłowców odbędzie się w przyszły poniedziałek, 
dnia 16 b. m. w lokalu p. Knolla. Poezątek jak 
zwykle o godzinie 81/, wieczorem. Na porządku 
dzienaym wybór nowego bibliotekarza. 
O jak najliczniejszy udział członków uprasza 

Zarząd 

* W Bydgoszczy magistrat zgodził się na 
wniosek, żądający u:ządzenia lombardu miejskiego. 

* „Równouprawnienie.* Nauczycielom ele- 
mentarnym we Wrocławiu, wziętym na etat miejski, 

przyznano wynagrodzenie za mieszkanie i to: katoli- 
ckim po 120 marek, ewangielickim zaś po 200 mk. 
Piękną bezstronncścią rządzą się ojeowie miasta, 
przeważnie katolickiego! 

* W Żninie do tysiąca robotników poszukują 
szachmistrze do roboty przy sypaniu toru pod kolej 
żelazną. : 

* W Toruniu komunikacya parowcem z miasta 

do dworca wielkiego jeszcze nie została podjęta — 

magistrat układa się tymezasem z władzą wojskową 

o używanie mostu wojskowego, którego budowę w 
tych dniach nakazano dokończyć. Naprawa starego 

mostu miejskiego, jaki woda zburzyła, niezawodnie 

nie nastąpi, gdyż miasto narażone by było na zbyt 

wielkie wydatki. 
* W Nowym Tomyślu jarmark z d. 8 maja 

dla święta katoliekiego św. Stanisława przełożono na 
dzień 12 czerwea. 

* W Gnieźnie pokazała się ospa, jedaa osoba 
umarła na tę chorobę, a kilka leży chorych. 

* W Czempiniu szewe pewien chciał sobie. —- 

brzytwą poderznąć gardło, ale ma tego wzbroniono. 

= We Wąbrzeźnie jest bibliotekarzem Jan 

Kotlewski, stolarz. 

* Kalendarz. Niedzielo 15 kwietnia: Krescen- 
tego. Wschód słońca o godzinie 5 minut 4, zachód 
o godzinie 6 minut 57. 

Poniedziałek 16 kwietnia: Lamberta. 
SIE ZE 0 DU OZZIE IIS SUTRA ATMS POTS ERE 

OD REDAKCYI. 
* Dla braku miejsca wiele wykazów skła- 

dek i inne rzeczy odkładamy -do następnych 
numerów. ; 

* P. Bronisławowi Derfingerowi w Kobylo- 

górze. W num. 78 „Dziennika Pozn.* w spisie a- 
bonentów na „Wspomnienia z r. 1863“ jest pod nr. 

1221 wymienione nazwiska pana. — „Wielkopolanin* 
nie moża codzień ogłaszać wazystkich tego rodzaju 

wykazów. 

* Gospodarzowi Janowi Wieczorek z Bi- 

skupic pod Gąsawą, odbierze według życzenia 20 do 
30 elementarzy dla podziału wśród uboższych wsi. 
BST a UE a aN OY RTS PO EEE 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Sarawendaente giełdowe, -~ Pozass, 13 kwietnia. 

p GGW= ily zasiawaa poznańskie . . 102,70 mr. 
31/9), Bowe listy zastawne poznańskie 94,70 „ 

RIP 

4%, zuwe listy rentowe peznańażie. . . 104,30 „ 
50), puwiatowe obligacye . . . . . ... 104,— „ 

41,0), powiatowe obligacye 2103,50: 5; 
40/9 ślązkie listy rentowe. . . .... . . 104,30 5; 

Poznauskie akcyjne stowarz. aprytows „. 139,— -, 
Fozrewiki banz prowineyslny . . . . . . 114;— 5 
41/,°), pruka pożyczka ukonsolidowana 107,20 
31/4074 obligi długu państwa ...... 100,20 „ 
Austryackie noty bankowe. . . . . . . . 160,— ,, 
Rosyjskie noty bankowe . . . . . «. . .. 168,50 ,, 

Ceny targowe w Poznaniu. — Dnia 13-go kwietnia 

(Sprawozdanie giełdowe.) 

TOWAR  . | Piękny | Średni | Pośledni 
(za 100 kilogramów). | m s|m sl 4 

PRECHIGR. 00 6003 17/20 | 16/80 | 16 | — 

Żyto. . ... « . . . . .|10/80]10/40| 9/90 
Jęczmień ........| —|—]10/50| 9/80 
Owies Ok =. 1 £01 OO T 101 = 9,60 

Grog usa RAE 10180 | 10130 | — | = 
Karola... 0 »180:4..8120. 1.221 
EEE SUR. WEJ CARER EMEP So fe POWY 

— Bióro Towarzystwa Czytelni Ludowych: 
Dr. St. Jerzykowski, plac św. Piotra 4. 



WI
E 

ZO
E 

R
E
C
Z
 

ar
y 

* Dankowski, 

Bit is ie FE ONT oe OE gee arent eee 

WIELKOP 

ee ZU oe 

OLANIN, 

zy 

Dania 13 bm. zakończył żywot doczesny- śp. 

Anton: Nowaczyk, 
członek Koła Towarzyskiego Rękodzielników w Palau: 3 

Pogrzeb odbędzie się w poniedz ate’, 
fe południu o godzinie 4tej z Zakładu Sióstr Miłosierdzie, na 
se który uprzejmie członków zaprasza 

CA dnia 14 EM kwietnia 1888 

dnia 16 bm. po 

(4468 | 
ZARZĄD. 

Poznań, Stary 
poleca śodkienkia dwa 

snej fabryki; 

Rynek nr. 0.5 
razy Świeże pie= 

czy wo, torty, baumkuchy, cukry paryzkie i wła- 
czekoladę do gotowania i w tablicz- 

kach z fabryki Sucharda w doborowych gatunkach, 
również herbatę chinska w dwóch gatun- 
kach po 6,00 i 4,00 mrk. 

NB. Wszelkie 
szybko i akuratnie. "ZB 

za funt. 

zamówienia wykonują się 

763 
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JEDYNY POLSKI SKŁAD BŁAWATNY 

Materye wełniane na suknie 
czarne i kolorowe 

Wybór wielki, wyroby najnowsze 
FERANKE, KOBIERCE, 

M.Laterye na meble, 

Płótna i stołowiznę. 
Szyrtyngi, Walisy, 

Płócienka na pościel, 

Kołdry watowane od 4'/, 

Plusze, jedwabie i aksamit. 
BIELIZNĘ MĘZKĄ 

poleca po cenach rzeczywiście nizkich 

J. & T. KAMIEŃSKI. 
Skład płócien, jedwabi i fabryka bielizny męzkiej 

St. me sects obok BRE he. ee 

E76 

merk. 

(4461) 8 

la panow nie Walia 
jących zarestn. A 
Swietne wyniki, które osie- #9 

engl preparat Pilokarpin, Dr. PR 
ma Krella tynktura na zarost, Zg0- jg 

fe towały temuż preparatowi naj- BE 

ogólniejsze uznanie, jako jedy- BB 
SĄ nemu rzetelnemu środkowi z FAZĘ 

SĄ pomocą, którego zarost istotnie BAB 
te uzyskać można, a który zara- JAŚ 

3 zem jest najzupełniej zdrowiu 
nieszkodliwy. Gwarantuje*) £ 
też każdemu, który tego prepa- DW 

om ratu używał przez 4—6 tygodni, JB 
PU chociażby nawet nie miał do- ŻĘ: 

SĄ tychczas żadnych zawiązków = 
ba po tem uzyska zdrowy i pełen sn 
ma zarost. (Aby nie popierać na- 

śladownietwa, nie mam żadnych $$ 
ecm ROD ki) Flak. po 2,99 m, dostać gĄ 
ESR można tylko uF. Netora, Fahr. &% 

BER casse nr, 104, Frankfurt n/M. BB 
paged (Należy podać swój wiek.) b 

SB *) Zobowięzuję się, [8 
= zwrócić natychmiast za- Be 
go, płaconą kwotę skoroby 
BE nie osięgnięto przyobie- Rage 

canego sukcesu. ‚4403 2% 

U ~ 209 tuzinów kobierev w naj. 
powabniejszych tureckich, szkoc- 
kich i różno kol. deseniach. 2 
merry dłurie i 11/, metra szerok e 
yo 4l/g mr. za przesłaniem naprzóń 
pieniędzy, albo też za pxbram:em 
zaliczki poczt Odpowiednie dywa- 
niki „rzed łóżka po 3 mr. za parę. 

Adolf Sommerfeld w Dreznie. 
Usilniesię poleca przeżupn'«m 

Weznia przyjmie zaraz J N. 
tapicer i dekorator, 

Poznań, ul, Podgórna 5. (4447 
Nk p: M an R WE W A PT AO TO PT DA men 

Nakładem i 

(Pump; 
(żelazne) 

poleca jak najianjg; 
przy wi ielkim wyborze 

T. Krayzanowski 
ulica Szewska 17. 

Kareia 
Bromik, bardzo eleganck', prawie 
nowy, tanio do sprzedania, 

Wrocławska ul. 37, I p. 

AMlastena 
warzyw i kwiatów poleca $, 
Klossowski, ogrod. artysty: 
czno bandlowy w Gnieźnie. (3820 

Wysadki sosny 
75 fen. tysiąc 

(3760) 

ZWYCZ..& 

ma na sprzedaż zarząd 
leśny w Kłemensowie per 
Ostroróg. (Scharfenort). 
Także u borowego Oroz- 
dowskiego w Stramnicach 
per Gaj- -Wielki. (4425) 

Urbanowe. 
w niedzieię dnis 15 bm odbę- 

dzie się pierwsz» zabawa na salce, 
na którą zaprasza (4471) 

J. Weiss. 

ran 

Osiedlilem 
Horonowie 

Stanisław Galon, 
adwokat. 

się w 

Kwas karbolowy, 
Carbolineum, Chlorek, 
Kwas siarczany poleca 
tanio (4474) 

J. Schle yer 
Svero'a ul 13. 

Antoni Lubierski 
w Środzie w domu p. Szymso- 
wiaka, budowniczeg », poleca swój 
skład wszelkich machin gospo- 
darczych po cenach umiarkowa- 
nych 1 za ksedytem. Wykonuję 
wszelkie reperacye machin, loko- 
mob:l. aperatów przy gorzelniach 
itd., wogóle wszystko w zakres 
fachu teg» wchodzące Zarazem 
wypożyczam parowe lokomobile 
do młócen a. — Us'uga skora, pod 
gwaraneya 14430) 

PIIIPS SSI I IPL LISS 
Interes 

materyalny i destylacyjny 
jest tanio do sprzedania. 
4160) EA. Seidel, 

ulica Młyńska 28. 

Y vr 

Wlasnose 
z prawego brzegu Warty je-t pod 
korzystn. warunkam k dego cza- 
su do sprzedania. Dochód roczny 
wynosi 2860 merck. Biiższej wia- 
domośri advieli Eksp. Wielkopo- 
Janina pod nr. p 

uznia 
wrız z pomies:kani m w dobrem 
położen u, pry dworcu koleı że- 
laznej i przy trakcie poznańskim, 
która od kika lat z dobrem po 
wodzeni m istnieje, jest każdego 
czasu do wyd-ierzawienia. Zgto- 
szenia przyjmuje p. IL. Wojt- 
kowiak w Czempiniu. (4420 

Poszukuje się Kup= 
ma Comm, W mieście 
gimnazyalnem z intere- 
sem lub bez tegoż przy 
zaliczce 10—12,000 mk. 

Refl. oferty przysłać na- 
leży do Eksped. Wielko- 
polanina pod nr. 4415. 

Moje 

KOSPOLALSLWO: 
w Królew. Wierzchucinie 
pod Korenowem, 120: mórg 
dobrze uprawionej pszennej 
i żytnej ziemi, włącznie 7 
mórg łąki i torfu, budynki 
w najlepszym porządku z ogro- 
dem owocowym i żywym i 
martwym inwentarzem, chcę 
zaraz tanio sprzedać. Za- 
liczka podług umowy. 

Zgłoszenia przyjauje An- 
toni Guczmanu, właściciel, 
Królewsk. Wierzchucia pod 
Koronowem. (4332 

Agronem 
dotychczasowy, młodeg» wieku, 
poszukuje miejsea jako prakty- 
kant w banku prywatnym. mły- 
nie (parowym) lub w jakimkol- 
wiek biurze, mając wykształcenie 
pewne, mogący się odwołać na 
opinią mężów zaufinia. Kaskawe 
oferty upresza się nadesłać do 
Eksped. Wielkopol. pod nr. 4435. 

2200 sej 
na pewną hipotekę są do 
wypożyczenia w ckolicy Opa- 
lenicy. Gdzie? wskaże Ekspe 
dycya Wielkop. pod nr. 4444 

Kawaler, 28 lat, miłego 
usposobienia z gotówką 12 
tysięcy mr. ala braku znajo 
mości poszuku e na tej drodze 

ye . D 

Iowarziszkl życia, 
panny lub młodej wdowy z 
majątkiem 4000 mr. W ra- 
zie nie mogąc się zdecydo- 
wać dla braku wymienionego 
posagu, może się zgłosić 
choć posada 3000 mr. bę- 
dzie uwzględniona za udowo- 
dnieniem swych zalet, że jest 
dobra gospodyni. Kto? wska- 
że Hxspedycyal Wielko solani 
na pod nr, 4469. 

Dom. Miedzianów per 
Skalmierzyce poszukuje 
od 1-go lipca starszego 
samotnego (4439 

Kasyera, 
obeznanego z prowadze- 
niem książek gospodar- 
czych, znającego dokla- 
dnie język niemiecki i u- 
miejącego załatwiać wszel- 
kie korespondencye z wła- 
dzami. Pensya roczna 300 
mrk. i wolne utrzymanie, 
Kopie świadectw franco 
bez zwrotu. 

Poszukuje się od 1-go lipca 
r. b. pod dyrekcyą pryncy- 
pała, wolnego od wojskowości 

urzędnika 
dodaicze kawalera, któ- 
ry z długoletniego pobytu 
w renomowanych gospodar 
stwach wykazać się może. 
Przedstawienie osobiste bez 
zwrotu kosztów podróży! Od- 
pisy świadectw i rekomen- 
dacyi pod ht. D J. 386 fr. 
postlagernd Czempin. 14457 

(wczarza 
przyjmie od św. Jana 
r. b. Dom. Gogole- 

| wo pod Miejską Gór- 
ką. 

Potrzebna jest 

gespodymi 
doświadczona do dużego gospo- 
darstwa. Tylko dobremi zaświad- 
czeniami polecone osoby uwzglę: 
dnione będą (4428) 

Śrem, poste rest. IB. R. 100. 

©. Ą Ucznia 
do eukiermi poszukuje 

Ss. Sobeski. 
w Bazarze. 

(4386) 

4466) 

vg 

| Licytacya putlicena, 
W poniedziałek, dnia 16 

kwietnia 1b. o godzinie 2 z 
południa sprzedawać będę za 
gotówkę na gruncie przy św. 
Lazarzu. należącym do An- 
drzeja Waltera, przez pu- 
bliczną przymusową licytacyą 

jednę świnię i część 
drzewa, pomiędzy tym 
drzewo budulcowe. 

Biesiadowski, 
komornik sądowy (4459 

w Poznaniu. 

indjękÓw 
do handlu korzeni po- | 
trzebuję natychmiast AA 

W. Koszczyński | 
(4462) Stary Rvnek 39 

ogrodnik kaw. zaopatrz. 
w dobre świad. mogąc się usługą 
trud. potrzebny natychm na 50 
tal, i tantyeme, (4472) 
P, Teyssandier W Garbary 8. 

Kucharz kaw., w starszem 
wieku, który zarazem ma być sza- 
farzem. Pokojówka, znająca 
szycie i ıranıe Spiesz. zgłosz, do 

M WESOŁO WSKl'ego. 
Poznań. Nowa ulica nr. 11, 

2 slużących kawal. na 120 
tal i pranie, woloe koszta podróży, 
Rządzea gospod, kacu? do 

Krolestwa od lipca 418 
M. WESOŁOWSKI, 

Poznań, Nowa ulica ar. 11. 

Potrzebni zaraz: (4450 
Sluzacy z dobremi rekomen- 
dacyami, któryby mógł sę ogro- 
dem trudnić. Ogrodnik kaw. 
któryby mögl się zaraz: m usłogą 
trudnić na 150 mrk rocznie i 
tartyemę Panska kuchar- 
Ka na 60 tal. Osobiste przedsta- 
wienie ma pierwszeństwo. (4450 

R. M. KOCZOROWSKI. 
Poznań. ul Podgórna 77° 

=~ czel. krawieckich 
na duże sztuki i jeden na małe 
znajdą stałe zatrudnienie, | 
4572) J. Podobienski, 8 

w polsk:m Koronowie. ay 

przyjmie sig na stincyg Teatralna ż 
ul. 7 IIL p, na lewo. (4470 AB 

>, 2 Panna. $ 
wprawna na maszynie może się 
zgłosić (4167) 
Ceglarska, Piaskowa ul. 8. 

Hiausknecht potrzebny za- 
raz dv destylacyi. Pensyi ro- 
cznej 40 tal. i wolne utrzymanie. 
Z prowincyi będzie uwzględniony. 
Podróż wolna. Półwiejska ul. 6. 
St. Rakowski (4465) 

UCZNEA 
z odpowiedniemi wiadomościami 
rzkółnemi poszukuje zaraz (4414 

Księgarnia Katol. w Poznaniu. 

UCZNIA 
ucze wych rodziców przyjmie pod 
korzystnemi warunkami zaraz 
„ Hipelit Schlaeger. 
cyrulik i fryzyer w Kostrzynie. 

® mającego chęć wy- 

Ucznia uczyć się stolar- 

4403) 

9 stwa, poszukuje 
w. Nowakowski, 

ul. Mała Rycerska nr. 19. 

Chłopiec z dobrem wycho- 
waniem i porządny ch rodzi- 
ców może się zgłosić Jax ko 

UCZEŃ. 
5 8. Wędzieki, 

Poznań, Rynek 53/54. 

2 pokoje 
są do wynsjęcia 
od 1-go maja rb. 
rzy ulicy św. 
arcina nr, 4, 

Grukiem Fr. Chocieszzńskiego w Poznania. — Redaktor odpo wiedzialty Józef Gertig w Poznaniu. 


